
wydarzenia
Bezpieczna jazda
Prezydent Robert Raczyński złożył życzenia najmłodszym mieszkańcom  
Lubina, a dziesięciolatkom podarował kaski rowerowe. 6ÂÂ
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18 lat doświadczeń w branży finansowej.  
należymy do czołówki najlepszych doradców kredytowych.
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nawet jeśli masz już kredyt hipoteczny - może warto go zmienić…!?
na tańszy lepszy wyGodniejszy! 
sprawdź ofertę - to przecież nic cię nie kosztuje!

nieruCHomoŚCi

pomożemy w uzyskaniu kredytu:
Gotówkowego i konsolidacyjnego
bez zabezpieczeń do 100.000 zł  
hipotecznego  
do 100% wartości nieruchomości pod zastaw.

dla firm - szeroki wachlarz ofert nawet do 25 lat!!! nawet jeśli masz złą 
historię w Bik - nie załamuj siĘ!!!  pozwól sobie pomóc!
pomogliśmy 1000-om osób, tym bardziej pomożemy i Tobie!!!
spłacamy wszelkie zobowiĄzania nawet zus i us.
szanuj swój czas i nerwy - zamiast “biegać od banku do banku”
wszystko możesz załatwić w 1 miejscu i my ci w tym pomożemy!
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Lubinianie pokazali gest Kozakiewicza
Rozmowa z Markiem Zawadką, dyrektorem Centrum Kultury „Muza”  
w Lubinie, o obchodach rocznicy pierwszych wolnych wyborów.

sport

Nie będzie milczenia na temat 
wstrząsów w KGHM

Uczciwie o wypadkach 
�– Bezpieczeństwo pracy ÐÐ jest dla nas najważniejsze 
– zapewnia wiceprezes KGHM, Herbert Wirth. 

W związku z ostatnimi tąpnięciami w kopalniach 
Polskiej Miedzi, w siedzibie spółki zebrały się jej wła-
dze, by przekazać informacje o działaniach, mających 
ograniczyć zagrożenia.

– Postanowiliśmy, że wszystkie ważne sytuacje 
i działania z obszaru KGHM będziemy podawali uczci-
wie do publicznej wiadomości. Ostatnie tąpnięcia to 
działania niezależne od nas, mające charakter przy-
rodniczy – zapewnia prezes odpowiedzialny za kwe-
stie związane z wydobyciem.

Dwa tąpnięcia w Rudnej, jedno na Polkowicach-
Sieroszowicach – ostatnie dni nie są dla górników zbyt 
optymistyczne. Wielu z nich może mówić o ogromnym 
szczęściu, gdyż udało im się wyjść cało z opresji po 
wstrząsach górotworu.

Ze statystyk dotyczących tąpań i wypadków, do ja-
kich dochodzi pod ziemią, wynika, że ilość wstrząsów 
w 2009 roku była o 10 procent niższa niż w tym samym 
czasie w poprzednim roku. Energia wyemitowana 
przez tegoroczne wstrząsy była jednak dwukrotnie 
większa. W 2008 roku spółka odnotowała 194 wypad-
ki, w 2009 roku w okresie porównywalnym – 173, co 
oznacza ponad 10-procentowy spadek. W tym samym 
okresie odnotowano jeden wypadek śmiertelny, a w ro-
ku ubiegłym – aż trzy. � Mariola Samoticha

Sensible Soccer  
już za miesiąc!

10ÂÂ
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Zanosi się na czwartą zmianę trenera – przesądza część dziennikarzy sportowych, którzy coraz częściej 
donoszą o trudnych negocjacjach Zagłębia Lubin z uwielbianym przez kibiców Orestem Lenczykiem. 
Szkoleniowiec ma stawiać przed klubem warunki, których ponoć nie da się spełnić. Po awansie do 
ekstraklasy żąda dla siebie władzy absolutnej. 

Dyktat 
zwycięzcy

 3

13 czerwca Lubin stanie się stolicą Sensible 
Soccer. Do Klubu pod Muzami zawitają 
fani tej kultowej gry komputerowej  
z całej Polski, aby  
rozegrać V Lu-
biński Turniej 
Sensible 
Soccer.

reklama

14ÂÂ
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Koniec 
koszmaru 
górnika
Po trwającej niemal pięć go-
dzin akcji ratowniczej działają-
cym przy KGHM ratownikom 
z Jednostki Ratownictwa Górni-
czo-Hutniczego udało się uwol-
nić górnika, który po silnym 
wstrząsie górotworu w kopalni 
Polkowice-Sieroszowice  
1 czerwca został uwięziony 
w kabinie ładowarki – poinfor-
mowało biuro prasowe spółki.
Operator maszyny został prze-
wieziony do szpitala w Lubinie, 
gdzie został opatrzony. Sam in-
formował ratowników prowa-
dzących akcję, że nie odniósł 
poważnych ran.
Około godziny 11.10, na od-
dziale G-54 położonym na głę-
bokości 950 metrów tej kopal-
ni doszło do wstrząsu górotwo-
ru. Miał on siłę tzw. siódemki. 
W jego najbliższej strefie prze-
bywało 5 górników. Jeden zo-
stał lekko ranny i po opatrzeniu 
w lubińskim szpitalu został 
z niego wypisany. Drugi górnik 
został uwięziony w kabinie ła-
dowarki, która została przysy-
pana rumowiskiem skalnym. 
Ratownicy cały czas mieli z nim 
kontakt i podawali mu tlen. 
W akcji ratowniczej uczestni-
czyło 20 ratowników.

RED

Zatrzęsło 
pod ziemią
Dwunastu górników Polskiej 
Miedzi znajdowało się w rejo-
nie zagrożenia, kiedy w okoli-
cach szybów Polkowice-Siero-
szowice doszło do wstrząsu. 
Czterech z nich, z lekkimi obra-
żeniami trafiło do szpitala. 
Do wstrząsu doszło rano 27 
maja około 4 rano. 
„O godzinie 3.54, na głęboko-
ści 810 metrów w kopalni Pol-
kowice-Sieroszowice doszło do 
silnego wstrząsu górotworu. 
W jego najbliższej strefie prze-
bywało 12 górników. Więk-
szość sama wycofała się z za-
grożonego obszaru. Jednego 
ratownicy musieli odkopać ze 
skalnego rumowiska. Pięciu 
górników zostało lekko poszko-
dowanych. Czterech z nich tra-
fiło do szpitala w Lubinie na ob-
serwację” - czytamy w treści ofi-
cjalnego komunikatu KGHM.
Górnicy doznali lekkich obra-
żeń. Nie zagrażają one ich ży-
ciu, dlatego po udzielaniu 
pierwszej pomocy zostali zwol-
nieni do domu. 
Okoliczności i przyczyny wypad-
ku bada specjalnie powołana 
komisja górnicza.
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Dzieci totalnie zdominowały ostatnie dni. Markety prześci-

gały się w zabawkowych ofertach, a nasi partnerzy z Zagłębia 

Lubin dwoili się i troili, by rozruszać dzieciaki nie tylko fizycz-

nie, ale i intelektualnie. Na spotkania z najmłodszymi mieszkań-

cami Lubina ruszyli też policjanci i strażacy. Bezpieczeństwo 

maluchów jest również bardzo bliskie prezydentowi Lubina, 

który po raz kolejny przekonywał je do konieczności noszenia 

kasków podczas jazdy na rowerze czy rolkach. 

Nieco starsze dzieci prawdziwą ucztę będą miały dopiero 

dzisiaj. Szefostwo Centrum Kultury „Muza” zadbało o dobrą za-

bawę dla młodzieży, która z racji wieku nie może pamiętać cza-

sów sprzed 4 czerwca 1989 roku. W tym numerze spieramy się 

nieco z dyrektorem placówki, Markiem Zawadką na temat do-

brodziejstw polskiej demokracji, choć nie ukrywam, że najpi-

kantniejsze fragmenty tej rozmowy musieliśmy – jak to zwykle 

bywa przy odmiennych poglądach – nieco ułagodzić.

Z kolei łagodnego tonu najwyraźniej brakuje podczas nego-

cjacji klubu futbolowego z ukochanym przez kibiców trenerem. 

Ale o tym wszystkim nasi Czytelnicy przeczytają wewnątrz te-

go numeru, do czego tradycyjnie zachęcam życząc interesują-

cej lektury.

Joanna MIchalak
redaktor naczelny

joanna.michalak@pressmedial.pl

Łagodnego tonu 
najwyraźniej brakuje 

podczas negocjacji 
klubu futbolowego 

z trenerem

Koniec dwumiesięcznego bezkrólewia w telekomie

Hajkowski stanie na czele Dialogu
�Telefonia Dialog ma ÐÐ już nowego prezesa. Od 27 maja na czele zarządu spółki stoi Leszek Hajkowski, wy-
brany w drodze konkursowej. 
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2 Aktualności

– W drodze łaski obecnej tutaj 
pani redaktor nie wytoczyłem pro-
cesu za kłamstwa, jakie wypisywa-
ła – zwrócił się do Marioli Samoti-
chy, autorki reportażu, który w li-
stopadzie ubiegłego roku ukazał się 
na łamach „Wiadomości Lubiń-
skich” i portalu lubin.pl. 

Materiał dotyczył problemów 
jednego z mieszkańców Lubina, 
który walczył z urzędnikami staro-
stwa w sprawie budowy domu. Nie 
mógł się zgodzić na bezprawne - je-
go zdaniem - działania sąsiadki, 
którą okazała się... siostra Piotra 
Czekajły. 

– W momencie, kiedy oprote-
stowałem tę budowę w staro-
stwie, nie zdawałem sobie spra-
wy z istniejących powiązań ro-
dzinnych – mówił nam wówczas 
mieszkaniec Lubina, Jarosław 
Michniewicz. - Z moich ustaleń 
wynika jednak, że powstający bu-
dynek należy do ludzi skoligaco-
nych z władzami starostwa po-
wiatowego. W tym miejscu budu-
je się siostra wicestarosty Piotra 
Czekajły, dyrektorem wydziału 
architektoniczno-budowlanego 
w starostwie jest z kolei kuzynka 
wicestarosty – te wszystkie po-
wiązania powodują, że składane 
przeze mnie skargi były automa-
tycznie odrzucane. Jak jest się 
siostrą wicestarosty, to można so-

bie robić to, co nam się podoba – 
narzekał lubinianin. 

Wicestarosta, pytany o to, czy 
wydawane przez starostwo decyzje 
to nepotyzm czy może zbieg okolicz-
ności, stanowczo zaprzeczył jakim-
kolwiek powiązaniom ze sprawą. 

– To nie jest nepotyzm. Mam 
dość dużą rodzinę. Jej członkowie 
rejestrują też pojazdy, pracują w wy-

dziale komunikacji, budują i zała-
twiają różnego rodzaju inne rzeczy 
w starostwie, a więc nie widzę tutaj 
żadnego problemu. Powiązania ro-
dzinne nie miały wpływu na wyda-
wane decyzje. Były one weryfikowa-
ne przez wojewodę, który utrzymał 
w mocy decyzję starosty. Rozumiem 
rozżalenie pana Michniewicza, na-
tomiast mogę powiedzieć, że wszyst-
kie sprawy były rozwiązywane zgod-
nie z przepisami prawa, zgodnie 
z kodeksem postępowania admini-
stracyjnego. Moja osoba była z tego 

postępowania wyłączona, nie ja 
opracowywałem i podpisywałem 
decyzje i uważam, że wszystko od-
bywało się zgodnie z prawem 
i z wszelkimi procedurami – zapew-
niał wówczas Czekajło, przy okazji 
przyznając się do rodzinnych koli-
gacji w urzędzie. 

Po publikacji tego materiału 
Piotr Czekajło zadzwonił do redak-
cji i kategorycznie zażądał usunię-
cia tekstu z portalu, a następnie po-
groził sądem i rzucił słuchawką. Na 
tym jednak nie koniec jego ataków 
pod adresem dziennikarki Mario-
li Samotichy. W ubiegłym tygodniu 
znów ją zaatakował. 

Jako szef redakcji nie mogę po-
zwolić na takie zachowanie wobec 
moich dziennikarzy, którzy dokła-
dają wszelkiej staranności w trakcie 
wykonywania tego niełatwego za-
wodu. Aby udowodnić, że redaktor 
portalu lubin.pl nie kłamała cytując 
urzędnika starostwa, zadaliśmy so-
bie trud i odnaleźliśmy archiwalną 
wypowiedź Piotra Czekajły. 

Naszych Czytelników zachęca-
my do odsłuchania materiału, któ-
ry ukazał się na portalu lubin.pl 28 
maja. Przy tej okazji serdecznie 
dziękuję za pomoc w odnalezieniu 
materiału redaktor Mai Grohman 
z TVL Sieć Odra, która udostępni-
ła go naszym Czytelnikom. 

Joanna Michalak 

– W drodze łaski obecnej  
tutaj pani redaktor nie wyto-

czyłem procesu za kłam-
stwa, jakie wypisywała  

– powiedział wicestarosta 
Piotr Czekajło

Dziennikarka zaatakowana przez urzędnika

Łaska starosty
Wicestarosta lubiński Piotr Czekajło po raz kolejny bezpardonowo zaatakował naszą redakcyjną koleżankę. Tym razem  ÐÐ		   	    zrobił to publicznie, w obecności dziennikarzy i kupców, którzy pojawili się w ubiegłym tygodniu w siedzibie powiatu, by opro-

testować pomysł budowy hali obok stadionu. 
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Przez ostatnie tygodnie obo-
wiązki prezesa Dialogu, spółki na-
leżącej do KGHM, pełnił Wojciech 
Braszczok. Przejął je, po tym jak 
w niewyjaśnionych okolicznoś-
ciach w marcu tego roku do dymi-
sji podał się poprzedni zarząd 
z prezesem Piotrem Mazurkiewi-
czem na czele. 

Teraz Braszczok powróci do ra-
dy nadzorczej operatora, a jego 
miejsce zajmie Hajkowski. 

– Leszek Hajkowski został wy-
łoniony w konkursie spośród wie-
lu kandydatów. Jego doświadcze-
nie zawodowe i wykształcenie zo-

stały ocenione najwyżej – informu-
je Sylwia Rozkosz z biura prasowe-
go KGHM. – Nowy prezes przez 
ponad dziesięć lat był związany 
z firmą Polkomtel, gdzie pełnił  
m.in. funkcję dyrektora departa-
mentu klientów korporacyjnych. 
Przez ostatnie dwa lata był nieza-
leżnym konsultantem w obszarze 
telekomunikacji i sprzedaży usług. 
Współpracował m.in. z AT Kear-
ney Polska Spółka z o.o. Ma 44 la-
ta, jest absolwentem wydziału han-
dlu zagranicznego SGH w Warsza-
wie, ukończył studia MBA Univers-
ity of Chicago – dodaje. 

Od 1 czerwca zmienił się też 
skład zarządu Telefonii Dialog. 
Oprócz Leszka Hajkowskiego 
jako prezesa i Roberta Banasia-
ka jako wiceprezesa, w jego 
skład wszedł też Arkadiusz Mi-
szuk, 42-letni absolwent Akade-
mii Ekonomicznej we Wrocła-
wiu. 

– Przez 12 lat prowadził dzia-
łalność gospodarczą związaną 
z doradztwem w zakresie zarzą-
dzania finansami jednostek go-
spodarczych. Ostatnio był preze-
sem WRO-LOT – dodaje Sylwia 
Rozkosz.  � Mariola Samoticha
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Zagłębie Lubin z portalem lubin.pl zorganizowało spotkanie młodych lubinian z bramkarzem drużyny

Niezwykły mecz dla dzieci z okazji ich święta
�– Świetnie się ÐÐ grało na takim wielkim stadionie – opowiadały z wypiekami na twarzach dzieci po meczu rozegranym z bramkarzem  
Aleksandrem Ptakiem. Spotkanie na murawie Dialog Areny było nagrodą w konkursie zorganizowanym przez Zagłębie Lubin i portal lubin.pl.

 Wokół sportu 3

– Szkoda tylko, że nie grali-
śmy na całym stadionie, do 
prawdziwych bramek – doda-
je 10-letni Sebastian Osiadły, 
jeden z szesnastki małych zwy-
cięzców.

Z okazji Dania Dziecka 
klub, we współpracy z redak-
cją portalu lubin.pl, wymyślił 
zabawę. Aby znaleźć się wśród 
szczęśliwców, którzy weszli na 
murawę stadionu, wystarczy-
ło odpowiedzieć na proste py-
tanie. Do redakcji przyszło 
piętnastu chłopców i jedna 
dziewczynka. Na trening do-
tarło jednak już tylko czterna-
ście osób. Dla niektórych dro-
ga ta była niełatwa, bo wygra-
na w konkursie zbiegła się 
z wystawieniem ocen w szkole 
i wywiadówkami.

Czternastka uczniów lubiń-
skich szkół podstawowych, 
która zdecydowała się wziąć 
udział w naszej zabawie, nie 
zawiodła się i z uśmiechem 
schodziła do szatni po meczu.

– Jeszcze nie byłam na no-
wym stadionie Zagłębia – wy-

znaje 12-letnia Klaudia Adam-
ska. – A tu od razu trafiłam na 
murawę – dodaje ze śmiechem, 
wcale nie przejmując się tym, że 
była jedyną dziewczynką, grają-
cą w tym meczu.

– Pomysł, by zorganizo-
wać ten konkurs wziął się  
z wcześniejszych akcji – 

tłumaczy Wacław Wachnik, 
rzecznik Zagłębia Lubin. – 
Cały czas staramy się za-
skakiwać naszych kibiców. 
Na ten pomysł entuzja-
stycznie zareagował Alek-
sander Ptak – dodaje. Po-
czątkowo zakładaliśmy, że 
dzieci będzie więcej, ale 

o s t a -
t e c z n i e 
zebrało się 
szesnaśc ie . 
Najważniejsze, 
że świetnie się ba-
wiły i to było widać – 
podsumowuje.

Marta Czachórska

Zwycięzca bierze wszystko. Orest Lenczyk doprowadził 
piłkarzy Zagłębia  do awansu. Teraz ma żądać sowitej nagrody

Dyktat 
zwycięscy

Zanosi się na czwartą zmianę trenera – przesądza część dziennikarzy sportowych, którzy coraz  ÐÐ			      częściej donoszą o trudnych negocjacjach Zagłębia Lubin z uwielbianym przez kibiców Orestem Len-
czykiem. Szkoleniowiec ma stawiać przed klubem warunki, których ponoć nie da się spełnić. Po awansie do 
ekstraklasy żąda dla siebie władzy absolutnej. 

Wiadomo, że umowa z Zagłę-
biem kończy mu się ostatniego dnia 
czerwca. Czy do tego czasu wła-
dzom klubu uda się dojść do poro-
zumienia z charyzmatycznym przy-
wódcą miedziowych? Wiele wska-
zuje, że jednak nie. Niektóre tytuły 
sportowe już kilka dni temu odtrą-
biły triumfalny powrót Rafała Ula-
towskiego do Lubina, którego po-
noć widziano ostatnio w mieście.

Klub sceptycznie odnosi się do 
gazetowych rewelacji. Jego władze 
są w dość niezręcznej sytuacji, bo – 
jak same przyznają – nadal prowa-
dzą negocjacje z trenerem. Tajem-
nicą poliszynela jest fakt, że Orest 
Lenczyk to wyjątkowo trudny 
gracz. Zachowuje się niczym bry-
tyjski polityk, który po wygranych 
wyborach bierze wszystko. Całą 
władzę, z którą ani myśli się z kim-
kolwiek dzielić.

Nieoficjalnie wiadomo, że nie 
widzi pretendentów godnych do 
otrzymania posady jego asystenta. 

O potencjalnych kandydatach ma 
się wyrażać dość niepochlebnie. Ja-
ko doświadczony szkoleniowiec na 
razie nie zdecydował się na współ-
pracę z młodszymi kolegami po fa-
chu.

W klubie bardzo głośno mówi 
się, że nie odpowiada mu dyrektor 
sportowy. Trener samodzielnie 
chciałby decydować o transferach 
i zakupach zawodników, niespe-
cjalnie licząc się z finansowymi 
możliwościami klubu. W Zagłębiu 
Lubin od dawna mówi się, że jego 
humory i aspiracje bywają trudne 
do zniesienia.

- Jeśli kogoś nie polubi, natych-
miast daje to odczuć – anonimowo 
przyznają pracownicy klubu. – Nie-
którym ostentacyjnie nie podaje rę-
ki lub ignoruje zadawane pytania. 
Jeśli nie zmieni nastawienia, wąt-
pię, by szefostwo zdecydowało się 
na przedłużenie kontraktu. We-
wnątrz panuje duszna atmosfera 
i tylko czekać aż to wszystko pęknie 

– złowróżą osoby związane z klu-
bem.

- Nie możemy dziennikarzom 
zabronić spekulowania na takie te-
maty, jednak niektóre z podawa-
nych wersji wydarzeń są wręcz ab-
surdalne – mówi Wacław Wach-
nik, rzecznik prasowy Zagłębia Lu-
bin. Szef zespołu odpowiedzialne-
go za kontakty z mediami nie chce 
jednak zdradzać szczegółów na te-
mat negocjacji z trenerem.

- Proszę zrozumieć, że wszyst-
kim zależy na dogadaniu się z pa-
nem Orestem Lenczykiem. Osta-
tecznie decyzja w tej sprawie nale-
żeć będzie do niego samego, jak 
i władz klubu oraz rady nadzorczej 
– dodaje Wacław Wachnik, który 
nigdy nie unika kontaktu z dzien-
nikarzami, ale w tym temacie wy-
raźnie miga się od odpowiedzi na 
proste pytania.

Doświadczeni dziennikarze 
sportowi przyznają, że jeśli Zagłę-
bie Lubin złamie się pod żądania-

mi zasłużonego szkoleniowca, mo-
że to oznaczać zgodę na dyktaturę 
Oresta Lenczyka. – To będzie jego 
kolejny wielki triumf. Pamiętajcie, 
że ten człowiek jest na tyle majęt-
ny, że nie musi już pracować. Jest 
bezwzględny jeśli chodzi o pienią-
dze, co szczególnie odczuł już GKS 
Bełchatów, od którego szkolenio-
wiec domaga się niemal miliona 
złotych odprawy – mówią redak-
torzy od lat monitorujący polski 
futbol.

Dobiegający siedemdziesiątki 
Orest Lenczyk, to barwna postać 
polskiego futbolu. Znany jest 
z ostrego języka, ciętych ripost, za-
wziętości, konsekwencji, skutecz-
ności i bezkompromisowości. - To 
niebanalny szkoleniowiec z rzadko 
już dziś spotykaną charyzmą – oce-
niają nasi koledzy z redakcji spor-
towych. – Ale też człowiek, który 
może i potrafi dyktować twarde 
warunki.

Joanna Michalak
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Orest Lenczyk za-
pewne nie przejmuje 

się dziennikarskimi 
doniesieniami, bo, 

jak stwierdził w jed-
nym z wywiadów, 

„w ogóle nie czytał, 
nie czyta i nie chce 

czytać prasy” 

Radosław Burczak  
(9 lat, ZSI)

Konrad Pokora  
(13 lat, ZSI)

Adam Waszkowiak 
(10 lat, SP 10)

Tomasz Dąbrowski  
(13 lat, SP 5)

Przemysław Bień 
(13 lat, SP 5)

Szymon Perdjon 
(11 lat, SSP)

Hubert Gajda  
(9 lat, SP 3)

Mateusz Hatalewicz 
(10 lat, ZSI)

Sebastian Osiadły  
(10 lat, SP 1)

Klaudia Adamska 
(12 lat, SP 7)

Jakub Dziaszyk  
(9 lat, SP 3)

Kuba Demski  
(11 lat, SP 14)



Specjalna drużyna 
młodzików Zagłębia
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Patryk Dobrowolski 
(8 lat, SP 1)

Dawid Głowacki  
(8 lat, SP 1)
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REPERTUAR KINA HELIOS  LUBIN WAŻNY OD 05.06.09 DO  11.06.2009
  

PREMIERY   TYGODNIA: ÂÂ
TERMINATOR: OCALENIE 	 od lat 12 - PROD. USA 	 10.30, 12.45, 15.00, 17.15, 
				    19.30, 21.45, 00.01*

POKAZY TRÓJWYMIAROWE: ÂÂ
POTWORY KONTRA OBCY 3D 	  PROD. USA 	 10.00, 12.00, 14.00, 16.00, 18.00, 20.00...

POZOSTAŁE  TYTUŁY: ÂÂ
ANIOŁY I DEMONY	 od lat 12 - PROD. USA	 10.15, 13.00, 15.45, 18.30, 21.15…
WOJNA POLSKO - RUSKA	 od lat 15 - PROD. POLSKA 	  12.45, 17.30, 19.45, 22.00…
NOC W MUZEUM  2 	 od lat 7 – PROD.USA 	 10.00, 12.15, 14.30, 16.45…
STAN GRY 	 od lat 15 – PROD USA/W.BRYT 	 10.15, 15.00, 19.00, 21.30…
PIĄTEK 13- GO 	 od lat 18 - PROD.USA 	 22,00... 
� *pokaz przedpremierowy z czwartku na piątek ( 04.06/05.06 )

Kino Helios, ul. Generała Władysława Sikorskiego 20 59-300 Lubin 
rezerwacja on-line: www.heliosnet.pl 

rezerwacja telefoniczna: (076) 724 97 97 
biuro kina:  tel. (076) 724 97 90,  biuro kina:  fax (076) 724 97 91
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W kasku nie tylko na Dzień Dziecka

Bezpieczna jazda
– Żeby wszystkie ÐÐ dzieci były zdrowe, bezpieczne i cieszyły życiem,  

			  bo dzieciństwo bardzo szybko przemija – złożył życzenia najmłod-
szym mieszkańcom Lubina prezydent Robert Raczyński. 

Uczęszczającym zaś do miej-
skich podstawówek dziesięciolat-
kom podarował kaski rowero-
we.

Nie po raz pierwszy zdający na 
kartę rowerową młodzi lubinia-
nie otrzymali taki prezent od wło-
darza miasta.

– Już czwarty raz organizuje-
my taką imprezę – mówi Robert 
Raczyński. – Oswajamy młodzież 
z kaskami. Młodzi ludzie uważają, 
że jazda w kasku to obciach. Dwa-
dzieścia, trzydzieści lat temu nasi 
rodzice podobnie myśleli o jeździe 
w pasach. A dzisiaj już wszyscy jeż-
dżą z zapiętymi pasami. Mam na-
dzieję więc, że również tu nastąpi 
przełom i ludzie zrozumieją, że 
kask to bezpieczeństwo. Cztery la-

ta temu nasza akcja była bardziej 
spontaniczna i mniej osób jeździ-
ło w kaskach. Było też dużo mniej 
ścieżek rowerowych w Lubinie. 
Rower nie był tak popularny jak 
dzisiaj. Gdy robi się ciepło, miesz-
kańcy masowo wyjeżdżają na ro-
werach na ulice. 

W tym roku młodym rowerzy-
stom rozdano 750 kasków.  
1 czerwca przedstawiciele uczniów 
odebrali je na stadionie OSiR-u. 
Dzieci wzięły też udział w loterii, w 
której do wygrania były rowery 
ufundowane przez prezydenta.

– Teraz to już na pewno będę 
jeździć w kasku – cieszyła się 
dziesięcioletnia Julia Lichwała. – 
Kolorem pasuje mi do roweru.

Marta Czachórska

– Już czwarty raz organizujemy taką im-
prezę. Oswajamy młodzież z kaskami – 
mówi prezydent Robert Raczyński
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– Słyszeliśmy w mediach, że prezydent do-
stał pozwolenie na budowę hali przy OSiR-e, 
a pan starosta bardzo uparcie dąży do wybudo-
wania drugiej hali, nie biorąc pod uwagę na-
szych protestów – grzmieli handlowcy. – Chce-
my wiedzieć, w jaki sposób państwo wchodzi-
cie na ten teren, skoro znajduje się tam giełda 
samochodowa, ludzie mają umowy dzierżawy 

i co teraz? Państwo nie macie jeszcze pozwole-
nia na budowę! – argumentowali.

Zarzuty skierowane były do wicestarosty 
Piotra Czekajło. Kupcy oczekiwali przede 
wszystkim deklaracji, że ich miejsca pracy 
nie są zagrożone.

– Czy pan starosta na dziś może nam za-
gwarantować, że żaden kupiec w wyniku 

powstania hali nie starci możliwości pro-
wadzenia działalności gospodarczej lub cią-
głości prowadzenia działalności gospodar-
czej? – pytał Mariusz Wawrynowicz, prze-
wodniczący stowarzyszenia kupców miej-
skich.

Takich zapewnień ze strony władz powia-
tu jednak nie usłyszeli.

– My giełdy nie prowadzimy, a halę bu-
dujemy w miejscu, gdzie obecnie są parkin-
gi. Nie mogę zagwarantować, że nikt nie 
starci pracy, bo nie ja decyduję o państwa 
umowach – odpowiedział wymijająco sta-
rosta Czekajło. – To MKS dysponuje tym 
gruntem. Mogę powiedzieć tyle, że wybudo-
wanie tam obiektu takiego jak hala jeszcze 
bardziej ożywi ten teren.

Kupcy oczekują jednak konkretów. Obec-
ni w starostwie przedstawiciele handlowców 
narzekali, że wizje rozwoju terenu to tylko 
puste słowa, a starosta w ogóle nie interesu-
je się ludźmi, którzy mogą stracić pracę. Po-
nadto mają za złe starostwu, że nikt nie pro-
wadzi z nimi dialogu społecznego, nie pyta 
o ich zdanie, nie proponuje też możliwości 
zmiany lokalizacji handlu.

– Każdy z nas ma na utrzymaniu rodzi-
nę, razem to jest około dwóch tysięcy osób 
i wydaje mi się, że z taką liczbą wyborców na-
leży się liczyć – wskazywali kupcy. 

Mariola Samoticha

Obecni w starostwie przedstawiciele handlowców narzekali,  
że wizje rozwoju terenu to tylko puste słowa, a starosta w ogóle nie interesuje się 

ludźmi, którzy mogą stracić pracę
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Zabrakło deklaracji o zachowaniu miejsc pracy

Kupcy szturmem 
na starostwo

– Co z naszą giełdą i miejscami pracy? – pytali poirytowani kupcy, którzy licznie przybyli na  ÐÐ				    spotkanie w starostwie powiatowym. Handlowcy obawiają się, że budowa hali przy stadionie 
pozbawi ich środków do życia.

Segregacja - brzmi bardzo 
rozsądnie. Ale w praktyce 
wprowadzenie nowych zasad 
gromadzenia śmieci może 
jednak nie wyglądać tak różo-
wo. Kłopotliwe jest trzymanie 
odpadków nie w jednym kub-
le, ale w trzech oddzielnych 
pojemnikach. W domu nie 
zawsze jest na to miejsce, ale 
naprawdę warto się poświę-
cić dla dobra naszej przyrody.

Niektóre odpadki - głównie 
zbędne opakowania rozkła-
dają się setki lat. W tym cza-
sie zanieczyszczają środowi-
sko, zalegając na hałdach 
śmieci. Ale jednak jest w tym 
coś bardzo niewłaściwego, 
aby materiał nadający się do 
przeróbki i do pożytecznego 
wykorzystania trafiał na skła-
dowisko odpadów i stawał 
się czymś uciążliwym. Dlate-
go też segregacja jest bardzo 
pożyteczna.

„Akcja Segregacja”
Pod patronatem firmy MUNDO sp. z o.o. rusza akcja informacyjna mająca na celu uświadomienie potrzeby ochrony środowiska, poprzez segregację odpadów. Na naszych osied-

lach pojawia się coraz więcej pojemników na rozdzielone odpadki. Nie stoją one dla ozdoby, ale po to, by wrzucać do nich resztki z naszych domowych śmietników, które udało się 
posegregować.

PAPIER - pojemnik niebieski
Do powtórnego wykorzystania nadają się:
�- czysty papier (gazety, książki, czasopisma, zeszyty itp.) 
- torby papierowe (np.: po cukrze) 
- karton i tektura (np.: pudełka) 
 
Do powtórnego wykorzystania nie nadają się: 
- papier z domieszką tworzyw sztucznych 
- papier zatłuszczony lub zabrudzony 
- opakowania po napojach (np.: kartony po mleku, sokach) tzw. 
TETRA-PAK 
- kalka 

SZKŁO - pojemnik zielony
Do powtórnego wykorzystania nadają się:
�- opakowania ze szkła białego i kolorowego (butelki, słoiki) 
 
Do powtórnego wykorzystania nie nadają się: 
- lustro 
- szkło zbrojone 
- szkło okienne 
- fajans, porcelana 
- zużyte żarówki, świetlówki 

PLASTIK - pojemnik żółty
Do powtórnego wykorzystania nadają się:
�- opakowania po napojach (tzw. PET) 
- kubki po produktach mlecznych (jogurty, kefiry itp.) 
- opakowania foliowe (worki, reklamówki) 
- puszki po napojach i konserwach 
 
Praktyczne porady postępowania z odpadami :
�Przed wyrzuceniem plastikowej butelki zgnieć ją możliwie najbar-
dziej i zakręć korek (zajmuje mniej miejsca)
�Odbierany odpad bez względu na jego rodzaj powinien być czysty 
tzn. wszelkiego rodzaju puszki, kubki, butelki powinny być umyte.
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Zbeształ 
kanara
Młody lubinianin jechał auto-
busem na gapę. Gdy zatrzy-
mali go kontrolerzy, zamiast 
przyjąć mandat, zaczął wy-
grażać, że ich pobije. Za jazdę 
bez biletu zapłaciłby 102 zło-
te kary. Za swój wyczyn może 
zaś teraz trafić nawet na dwa 
lata za kratki.
– Przed godziną siódmą rano 
dyżurny policji został powia-
domiony przez kontrolera bi-
letów, że w jednym z autobu-
sów komunikacji miejskiej 
awanturuje się pasażer – mó-
wi aspirant Jan Pociecha, 
rzecznik lubińskiej policji.
Dwudziestodwulatek oświad-
czył kanarom, że nie ma bile-
tu. Odmówił przyjęcia manda-
tu i zagroził kontrolerom, że 
jeśli nie dadzą mu spokoju, 
pobije ich.
– Teraz za swój czyn odpowie 
przed sądem – dodaje Pocie-
cha. – Za popełniony czyn 
grozi mu do dwóch lat pozba-
wienia wolności.
A wystarczyło przyjąć karę 
i zapłacić 102 złote…

MRT

Młodociani złodzieje wpadli na gorącym 
uczynku

Zgubił ich kurczak
�Dwóch nastolatków weszło ÐÐ do restauracji, gdy ta była zamknięta, 
i ukradło z niej telefon, pieniądze oraz napoje. 

Ponieważ w trakcie włama-
nia chłopcy zgłodnieli, zanim 
opuścili lokal ze zrabowanym 
łupem, postanowili podgrzać 
sobie kurczaka i zjeść. Mieli pe-
cha, bo gdy z pełnymi brzucha-
mi i wypchanymi kieszeniami 
wychodzili z baru, zauważyli ich 
policjanci.

Pora była bardzo wczesna, dla-
tego funkcjonariusze postanowi-
li przyjrzeć się dokładniej czter-
nastolatkowi i osiemnastolatko-
wi, którzy kręcili się w pobliżu ba-
ru na Przylesiu.

– Był czwarta nad ranem, a je-
den z młodych mężczyzn miał na 
sobie bluzę firmową tego punktu 
gastronomicznego – mówi aspi-
rant Jan Pociecha, rzecznik lu-
bińskiej policji. – Przypuszczenia 
funkcjonariuszy okazały się traf-
ne. Mężczyźni wcześniej włama-
li się do punktu gastronomiczne-
go skąd zabrali telefon, napoje 
i pieniądze.

Nastolatków zgubiła beztro-
ska. Ze zrabowanymi rzeczami 
nie uciekli od razu, lecz przyrzą-
dzili sobie posiłek na miejscu.

Obaj młodociani złodzieje są 
mieszkańcami powiatu wołow-

skiego. Za kradzież i włamanie 
grozi im do 10 lat więzienia. 

– Sprawą nieletniego zajmie 
się sąd rodzinny, który podejmie 
dalsze decyzje – dodaje aspirant 
Pociecha. � Marta Czachórska


aspirant Jan Pociecha, 

rzecznik lubińskiej policji
– Był czwarta nad ranem, 

a jeden z młodych mężczyzn 
miał na sobie bluzę firmową 
tego punktu gastronomicz-
nego. Przypuszczenia funk-
cjonariuszy okazały się traf-

ne. Mężczyźni wcześniej 
włamali się do punktu  

gastronomicznego skąd  
zabrali telefon, napoje  

i pieniądze
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Alarm w lubińskim hotelu

Pijany bombiarz
Alkohol dodał mu ÐÐ odwagi i nakłonił do żartów – trzydzie- 

		    stodziewięcioletni mieszkaniec powiatu lubińskiego 
zadzwonił do jednego z lubińskich hoteli, grożąc, że zdeto-
nuje ładunek wybuchowy, jeśli nie otrzyma 130 tysięcy zło-
tych. Żartowniś trafił za kratki.

– Policjanci z Komendy Powiatowej w Lubinie i Komen-
dy Wojewódzkiej Policji we Wrocławiu zatrzymali trzy-
dziestodziewięcioletniego mężczyznę, podejrzanego o wy-
wołanie tego fałszywego alarmu o podłożeniu ładunku wy-
buchowego. W chwili zatrzymania podejrzany znajdował 
się w stanie nietrzeźwości – relacjonuje aspirant Jan Po-
ciecha, rzecznik lubińskiej policji. 

Okazało się, że zatrzymany zrobił hotelowi głupi żart. 
Żadnego ładunku wybuchowego bowiem nie było. Męż-
czyzna, w chwili gdy zatrzymali go policjanci, miał dwa pro-
mile alkoholu we krwi. Za jego żart grozi mu do dziesięciu 
lat więzienia. � MRT

Amator narkotyków w opałach

Chciał zjeść 
marihuanę

�Policjanci zatrzymali młodego ÐÐ mieszkańca Lubina, który 
miał przy sobie osiemnaście porcji marihuany. 

Gdy dwudziestoośmiolatek zobaczył mundurowych, 
próbował ukryć narkotyki we… własnym brzuchu.

– W czwartek przed godziną dwunastą policjanci z wy-
działu kryminalnego na jednym z lubińskich osiedli za-
uważyli mężczyznę, który już wielokrotnie był notowany 
za posiadanie środków odurzających – relacjonuje aspi-
rant Jan Pociecha, rzecznik lubińskiej policji. – Funkcjo-
nariusze postanowili sprawdzić, czy i tym razem nie posia-
da on ich przy sobie. 

Gdy mundurowi zbliżyli się do dwudziestoośmiolatka, 
ten wsadził do ust woreczek z narkotykami i próbował po-
łknąć. Nie udało się. Narkotyki skonfiskowali policjanci, a 
mieszkaniec Lubina za posiadanie może trafić nawet na 
trzy lata za kratki. � MRT

Związkowcy nieproszonymi gośćmi

Wróg u bram
Czy majowy szturm górników na teren siedziby KGHM można uznać za tzw. wdarcie na ogrodzony  ÐÐ				    teren przez osoby nieuprawnione? Tak przynajmniej twierdzi zarząd KGHM. Teraz sprawą zajmie się lu-

bińska prokuratura, która wszczęła już śledztwo w tej sprawie.

Górnicy, zdeterminowani bra-
kiem porozumienia pomiędzy za-
rządem a związkowcami w sprawie 
podwyżek, postanowili wziąć spra-
wy w swoje ręce. 5 maja na kolejne 
spotkanie z zarządem przyszło oko-
ło pół tysiąca pracowników firmy. 
Brama, która strzegła dostępu na 
teren biura zarządu, pękła pod na-
porem tłumu.

Żądania górników zostały 
wprawdzie zrealizowane i pierwsze 

pieniądze wpłynęły już na ich kon-
ta, jednak nie milkną echa tamtej-
szego wydarzenia.

– Zarząd KGHM złożył pisem-
ne zawiadomienie o przestępstwie, 
dotyczące zbiegowiska z udziałem 
górników – informuje Liliana Łu-
kaszewicz, rzeczniczka Prokuratu-
ry Okręgowej w Legnicy. – Po prze-
słuchaniu jednego z członków za-
rządu spółki, 25 maja Prokuratura 
Rejonowa w Lubinie wszczęła 

śledztwo własne w tej sprawie – do-
daje.

Prowadzone postępowanie ma 
wyjaśnić czy zdarzenie rzeczywiści 
miało charakter zbiegowiska, któ-
rego uczestnicy wiedzieli, że wspól-
nymi siłami dopuścili się gwałtow-
nego zamachu na mienie, konse-
kwencją czego było uszkodzenie 
bramy. Prokuratura zamierza też 
sprawdzić czy prawdą jest twier-
dzenie zarządu, że zachowanie de-

monstrantów miało postać  wdar-
cia się na ogrodzony teren KGHM 
przez osoby nieuprawnione do 
przebywania na tym terenie.

Za realizację wymienionych 
przestępstw grozi kara od 3 mie-
sięcy do 5 lat pozbawienia wolno-
ści. Pytanie tylko czy kara miała-
by dotyczyć każdego z górników 
czy też tylko związkowych lide-
rów.

Mariola Samoticha

5 maja na spotkanie z zarządem KGHM przyszło około 
pół tysiąca pracowników firmy. Brama, która strzegła do-
stępu na teren biura zarządu, szybko pękła pod napo-
rem tłumu
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4.06 CZWARTEK

16.00, 18.00, 20.00 	 POTWORY KONTRA OBCY 	 USA/b.o./14 i 16, DS

16.15 		  GENERAŁ – ZAMACH NA GIBRALTARZE 	 POL/15/14 i 16, SK

18.00, 20.30	 ANIOŁY I DEMONY 	 USA/15/14 i 16, SK

5.06 PIĄTEK

16.00, 18.00, 20.00 	 POTWORY KONTRA OBCY 	 USA/b.o./14 i 16, DS

16.30, 18.30, 20.30 	 17 AGAIN 	 USA/15/14 i 16, SK

6.06 SOBOTA

16.00, 18.00, 20.00 	 POTWORY KONTRA OBCY 	 USA/b.o./14 i 16, SK

21.00		  17 AGAIN 	 USA/15/14 i 16, DS

7.06 NIEDZIELA

16.00, 18.00, 20.00 	 POTWORY KONTRA OBCY 	 USA/b.o./14 i 16, DS

16.30, 18.30, 20.30 	 17 AGAIN	 USA/15/14 i 16, SK

8.06 PONIEDZIAŁEK

16.00, 18.00, 20.00 	 POTWORY KONTRA OBCY 	 USA/b.o./14, DS

16.30, 18.30, 20.30 	 17 AGAIN 	 USA/15/14, SK

9.06 WTOREK

16.00, 18.00, 20.00 	 POTWORY KONTRA OBCY 	 USA/b.o./14 i 16, DS

16.30, 20.45 	 17 AGAIN 	 USA /15/14 i 16, SK

18.30 		 DKF – LEKTOR 	 USA/15/10 i 25K, SK

10.06 ŚRODA

16.00, 18.00, 20.00 	 POTWORY KONTRA OBCY 	 USA/b.o./14 i 16, DS

16.30, 18.30, 20.30 	 17 AGAIN 	 USA/15/14 i 16, SK

11.06 CZWARTEK

16.00, 18.00, 20.00 	 POTWORY KONTRA OBCY 	 USA/b.o./14 i 16, DS

16.30, 18.30, 20.30 	 17 AGAIN 	 USA/15/14 i 16, SK

KINO ZASTRZEGA SOBIE PRAWO DO ZMIANY REPERTUARU

17 AGAIN
Lubianemu przez wszyst-
kich Mike’owi 
O’Donnellowi, uczniowi 
ostatniej klasy szkoły 
średniej, na pozór nicze-
go nie brakuje do szczęś-
cia. Jest sportową gwiaz-
dą swojej szkoły, z duży-
mi szansami na stypendium w college’u, lecz postanawia zre-
zygnować z kariery i związać się na stałe ze swoją sympatią 
Scarlet. 25 lat później dorosły już Mike odkrywa, że jego życie 
nie wygląda tak, jak tego oczekiwał. Po separacji z żoną Scar-
lett mieszka z serdecznym przyjacielem i niepokoi się, że jego 
praca w firmie farmaceutycznej utknęła w martwym punkcie, 
a relacje z dorastającymi dziećmi niemal nie istnieją. Wraca do 
dawnej szkoły z rozrzewnieniem wspominając młodzieńcze la-
ta… i staje się ponownie 17-latkiem. 
Reż. Burr Steers. Wyst. Matthew Perry, Zac Efron. USA 2009, 
102 min, od 15 lat.

DKF – LEKTOR
Hanna udziela pomocy 
Michaelowi Bergowi, któ-
ry zasłabł na ulicy, wraca-
jąc ze szkoły. W ten spo-
sób krzyżują się losy mło-
dego wrażliwego ucznia 
i pięknej, choć starszej 
od niego kobiety, którą 
jest zafascynowany od pierwszej chwili. To przypadkowe spot-
kanie staje się początkiem namiętnego romansu, zakończone-
go nagłym i tajemniczym zniknięciem kobiety. Mija osiem lat. 
Michael jest studentem prawa i śledzi procesy nazistowskich 
zbrodniarzy. W tych właśnie, jakże odmiennych, okolicznoś-
ciach spotyka ponownie swoją dawną kochankę. Hanna oskar-
żona jest o popełnienie odrażających zbrodni... Tegoroczny 
Oscar dla Kate Winslet za najlepszą pierwszoplanową rolę żeńską.
Reż. Stephen Daldry. Wyst. Kate Winslet, Ralph Fiennes, Bru-
no Ganz. USA, Niemcy 2008, 123 min, od 15 lat.

reklama
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Gmina uczciła uroczyście narodową rocznicę

Samorządowcy w hołdzie historii
�„Razem 1989-2009. Wolność, ÐÐ samorządność, odpowiedzialność” – pod takim hasłem, na specjalnie zorganizowanej sesji, obradowali lubińscy samorządowcy. Okazją była przypadająca wypadająca 4 czerwca 20. 
rocznica narodzin wolności będących następstwem wyborów z 1989 roku. 

Dwadzieścia lat temu po raz pierwszy w powo-
jennej historii Polski odbyły się częściowo wolne wy-
bory do parlamentu, które stały się początkiem 
przemian ustrojowych w kraju. Chcąc uczcić to wy-
darzenie, wójt gminy Lubin Irena Rogowska zorga-
nizowała uroczystą sesję radnych gminy. Na spot-
kanie zaproszono też m.in. znanych lubińskich dzia-
łaczy, samorządowców, komendanta straży pożar-
nej, policji.

- Jesteśmy w przededniu przełomowego wyda-
rzenia w dziejach naszej ojczyzny, jakim były wybo-
ry do Sejmu i Senatu 4 czerwca 1989 roku – mówi-
ła wójt Irena Rogowska. - Wybory, podczas których 
Polacy wyraźnie wypowiedzieli się o swoim marze-
niu życia w kraju demokratycznym i samorządnym 
uwzględniającym prawa człowieka. Ten rok odmie-
nił losy nas wszystkich, dlatego chcemy, aby obywa-
tele tego wolnego kraju 4 czerwca byli radośni. Waż-
nym wydarzeniem jest też dzień 27 maja 1990 ro-
ku, a więc pierwsze powojenne wybory oraz powsta-
nie jednostek samorządu terytorialnego. Dla upa-
miętnienia tej daty świętujemy dzień samorządu te-
rytorialnego – dodała. 

O znaczeniu rocznicy wolnych wyborów dla na-
szego kraju, a także regionu opowiadał też gospo-
darz miasta Robert Raczyński.

- Od 1989 roku zniknęły wszelkie podziały. Za-
częły znikać wizy, ale też podziały między ludźmi  
i partiami – wspominał prezydent Raczyński.  
- W pewnym sensie zanikły też podziały między gmi-
nami. W Lubinie zacierają się różnice pomiędzy 
miastem a gminą. Kiedyś mieszkańcy gminy wiej-
skiej budowali miasto, a teraz jest tak, że to miesz-
kańcy miasta przenoszą się i budują sołectwa. Nie 
ma już mieszczuchów, którzy uciekli ze wsi i nie ma 
już chłopów, którzy boją się miasta. Spotkanie ma 
zatem wymiar symboliczny. Gmina miejska i wiej-
ska tworzą teraz jedną wielką wspólnotę. Ta roczni-
ca ma też wymiar symboliczny dla mnie: także 20 
lat temu za namową przewodniczącego rady gminy 
Romana Komarnickiego zostałem pierwszym pre-
zydentem Lubina w demokratycznej Polsce. 

Po zakończonej sesji jej uczestnicy udali się pod 
pomnik Solidarności, gdzie złożyli biało-czerwone 
kwiaty w hołdzie mieszkańcom walczącym o wol-
ność.  � Mariola Samoticha
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O znaczeniu rocznicy wolnych wyborów dla naszego kraju, a także regionu opowiadał też gospodarz  
miasta Robert Raczyński

Z Markiem Zawadką, dyrektorem Centrum Kultury „Muza” w Lubinie rozmawia  
Joanna Michalak

Lubinianie pokazali 
władzy gest Kozakiewicza

Dokładnie dziś mija rocznica pierwszych 
wolnych wyborów. Lubin to ważne miej-
sce na demokratycznej mapie Polski. 
Kierowana przez Pana placówka odpo-
wiada za organizację głównych uroczy-
stości rocznicowych. Proszę wytłuma-
czyć młodym pokoleniom, dlaczego ten 
dzień jest tak ważny dla lubinian.

- Dziś każdy młody człowiek 
może w dowolnej chwili odwie-
dzić Paryż, pojechać do Wrocła-
wia na zakupy czy studiować 
w innym kraju. Trzeba jednak 
przypomnieć, że nie zawsze tak 
było. Przywilej korzystania z tego 
typu dóbr ma bowiem bardzo 
krótką historię, ale nie wszyscy 
o tym wiedzą lub pamiętają.

No tak, ale problem polega na tym, że 
wielu z nas nie stać na takie przyjemno-
ści. Kiedyś każde dziecko mogło zoba-
czyć morze, bo istniał fundusz wczasów 
pracowniczych. Dziś wypoczynek w Re-
walu to dla wielu szczyt wakacyjnych 
marzeń.

- Dzieciństwo czy lata młodo-
ści generalnie nam się dobrze ko-
jarzą. Z perspektywy lat zwykle 
uśmiechamy się do wspomnień 
i bagatelizujemy trudności, z któ-
rymi borykaliśmy się w minio-
nych latach. Trzeba jednak spoj-
rzeć na tę sprawę bardziej obiek-
tywnie. Dziś możemy odwiedzać 
miejsca, o których jeszcze dwa-
dzieścia lat temu czytaliśmy tylko 
w książkach. Mamy wreszcie wy-
bór i to od nas zależy, jakie kupi-
my buty czy szynkę. To wszystko 

jest dziś na wyciągniecie ręki i nie 
trzeba o nic walczyć, stojąc w dłu-
gich komitetach kolejkowych. 
A tak na marginesie – kiedyś 
szczytem marzeń był papier toa-
letowy, podpaski czy z innej bran-
ży sznurek do snopowiązałek… 
Nie mówiąc o prozaicznych spra-
wach typu mleko, piwo, pepsi…

Po dwudziestu latach demokracji nie 
brakuje głosów, że to jednak nie jest 
najlepszy ustrój, w jakim przyszło nam 
żyć. 

- Doświadczenie pokazuje, że 
nic lepszego nie wymyślono. 
Oczywiście, w polityce zdarzają 
się tacy ludzie, jak Roman Gier-
tych czy Andrzej Lepper. Ale wy-
borcy szybko weryfikują swych 
wybrańców. Tak szybko się 
w nich zakochują, jak i odkochu-
ją. To po to są wybory co cztery la-
ta, by władza, z której nie jeste-
śmy zadowoleni nie trwała wiecz-
nie.

W jaki sposób można scharakteryzo-
wać Lubin tamtych lat?

- Wymyślono, że lubinianie 
będą stanowić dobre społeczeń-
stwo socjalistyczne. Przede 
wszystkim miało się to udać 
dzięki uprzemysłowieniu regio-
nu. Ale społeczeństwo szybko 
pokazało tej władzy gest Koza-
kiewicza. Robotnicze miasto da-
ło wyraz temu, że nie podoba mu 
się brak szacunku do jego cięż-
kiej pracy. W tamtych czasach 
nikt nie przejmował się ochroną 
środowiska czy przepisami bez-
pieczeństwa i higieny pracy. Lu-
dzi mamiono wizją szybkiego 
otrzymania przydziału na miesz-
kanie i na tym się kończył szacu-
nek do ściąganych tu do pracy 
ludzi. Na otarcie łez były jeszcze 
wspomniane przez Panią kolo-
nie i sklepy tylko dla wybra-
nych.

Uważa Pan, że dzisiejszy pracodawca 
bardziej martwi się o byt swej załogi?

- Nie tylko załogi, ale i wszyst-
kich mieszkańców regionu. Huty 
przestały już dymić, ludzie są le-
piej wyedukowani, znacznie bo-
gatsi. Proszę zauważyć, jak w cią-
gu tych dwudziestu lat zmieniły 
się wsie wokół Lubina. Dziś to 
willowe przysiółki miasta. Trud-
no sobie nawet wyobrazić, jak wy-
glądałby ten region i kraj gdyby 
nie bieg wydarzeń, którego kon-
sekwencją były wybory 4 czerw-
ca 1989 roku.

- Wyborcy szybko  
weryfikują swych 

wybrańców  
 

– mówi Marek Zawadka,  
dyrektor Centrum Kultury  

„Muza” w Lubinie
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Program TV � Polecamy

Czwartek 04.06.2009
Blok programowy  
18.00 Puls regionu 
	 – wydanie specjalne – talk-show
18.30 Wydarzenia, Sport
18.50 Przegląd prasy 
Blok programowy  
19.00 Sport, Wydarzenia – magazyn
19.05 Panorama powiatu 
	  polkowickiego – program 
	 publicystyczny 
19.15 Galeriada – program o modzie 
	 i zakupach
19.30 Wydarzenia, Sport
19.45 Europiknik – reportaż

Już 7 czerwca odbędą się wybory 
do Parlamentu Europejskiego. Polacy
 wybiorą pięćdziesięciu posłów, którzy
 będą nas reprezentować przez 
najbliższe 5 lat w Brukseli. Dlatego też
 zapraszamy na specjalne wydanie 
„Pulsu Regionu”, gdzie przeprowadzona
 zostanie debata z dwoma kandydatami
 z naszego regionu. 

18.00 Puls regionu – wydanie 
	 specjalne – talk-show

Piątek 05.06.2009
Blok programowy  
18.00 Na szlakach historii 
	 – program historyczny 
18.30 Wydarzenia, Sport
18.50 Przegląd prasy 
Blok programowy  
19.00 Piłkarskie Zagłębie 
	 – magazyn sportowy 
19.10 Chocianów w obiektywie 
	 – program publicystyczny
19.20 Festyn majowy w Grębocicach 
	 – reportaż 
19.30 Wydarzenia, Sport 
19.45 Gmina Lubin – prawdziwy dom 
	 – program publicystyczny

Pałac Paulinum, to legenda Kotliny 
Jeleniogórskiej. Zbudowany w XIX wieku
 na szczycie osamotnionego wzgórza, 
wznosi się niemal w centrum miasta, 
pozostając jednocześnie ukryty przed 
wzrokiem przypadkowych obserwatorów. 
Budowla z założeniem tarasowym, 
zaopatrzona jest w wieżyczki, wykusze
 oraz loggie skierowaną ku zboczu 
i nieregularne porozmieszczane okna. 

18.00 Na szlakach historii 
	 – program historyczny

Sobota 06.06.2009
Blok programowy   
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Na szlakach historii 
	 – program historyczny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Z przymrużeniem oka 
	 – program rozrywkowy
16.00 Teletekst

Blok programowy  
18.00 Wydarzenia tygodnia
18.30 Panorama powiatu 
	 polkowickiego – program 
	 publicystyczny
18.40 Piłkarskie Zagłębie
	 – magazyn sportowy
18.50 Galeria Cuprum Arena 
	 – historia – reportaż
19.00 Wydarzenia tygodnia
19.30 Galeriada – program o modzie 
	 i zakupach
19.45 Festyn majowy w Grębocicach 
	 – reportaż
19.55 Obwodnica dla Lubina – reportaż

Blok programowy  
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Herbata z rajskiej wyspy 
	 – reportaż
20.50 Przyroda nieznana Lubina 
	 – reportaż 
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Szantowy Dzień Dziecka 2008 
	 – reportaż
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii 
	 – program historyczny 
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Z przymrużeniem oka 
	 – program rozrywkowy  
00.00 Teletekst

TELEWIZJA REGIONALNA to lokalny program Zagłębia Miedziowego. Dostępny w sieci kablowej UPC na kanale R41

Niedziela 07.06.2009
Blok programowy  
06.00 Wydarzenia tygodnia
06.30 Herbata z rajskiej wyspy – reportaż
06.50 Przyroda nieznana Lubina – reportaż 
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Szantowy Dzień Dziecka 2008 – reportaż
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Na szlakach historii – program historyczny 
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Z przymrużeniem oka – program rozrywkowy
Blok programowy  
10.00 Wydarzenia tygodnia
10.30 Panorama powiatu polkowickiego – program 
 	        publicystyczny
10.40 Piłkarskie Zagłębie – magazyn sportowy
10.50 Galeria Cuprum Arena – historia – reportaż
11.00 Wydarzenia tygodnia
11.30 Galeriada – program o modzie i zakupach
11.45 Festyn majowy w Grębocicach – reportaż
11.55 Obwodnica dla Lubina – reportaż
12.00 Teletekst 
Blok programowy  
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Na szlakach historii – program historyczny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Z przymrużeniem oka – program rozrywkowy
16.00 Teletekst 
Blok programowy 
18.00 Wydarzenia tygodnia
18.30 Chocianów w obiektywie – program publicystyczny
18.40 Europiknik – reportaż
18.45 Makijaż na wiosnę i lato – reportaż
19.00 Wydarzenia tygodnia
19.30 Kwadrans w bibliotece – program publicystyczny
19.45 Kurier legnicki – program publicystyczny
Blok programowy  
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Herbata z rajskiej wyspy – reportaż
20.50 Przyroda nieznana Lubina – reportaż 
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Szantowy Dzień Dziecka 2008 – reportaż
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – program historyczny 
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Z przymrużeniem oka – program rozrywkowy  
00.00 Teletekst

Poniedziałek 08.06.2009 
Blok programowy   
18.00 Vengo na Targach Ślubnych 
	 – cz. I – pr. rozrywkowy
18.20 Przegląd prasy
18.30 Wydarzenia, Sport
18.45 Puls regionu – talk-show 
Blok programowy  
19.00 Galeria Cuprum Arena 
	 – historia – reportaż
19.10 Lubin po godzinach – magazyn
	 aktywnych mieszkańców
19.15 Naturalnie Przemków – program
	 publicystyczny
19.30 Wydarzenia, Sport
19.45 Zakładam firmę – magazyn 
	 gospodarczy

Flamenco to sztuka tańca, śpiewu 
i muzyki Cyganów andaluzyjskich, która
 łączy w sobie elementy kultury
arabskiej i hinduskiej oraz średniowiecznej
 muzyki gregoriańskiego chorału. Tym 
razem Agnieszka Szłykowicz wraz
z grupą Vengo dały niesamowity pokaz
 swoich umiejętności podczas Targów
 Ślubnych 

18.00 Vengo na Targach Ślubnych 
	 – cz. I – pr. rozrywkowy część
	 II we wtorek o godz. 18.00

Wtorek 09.06.2009
Blok programowy   
18.00 Vengo na Targach Ślubnych 
	 – cz. II – pr. rozrywkowy
18.20 Przegląd prasy 
18.30 Wydarzenia, Sport
18.45 Puls regionu – talk-show 
Blok programowy 
19.00 Pasjonaci – program
	 społeczno-kulturalny
19.15 Galeriada – program o modzie 
	 i zakupach
19.30 Wydarzenia, Sport
19.45 Związkowiec – magazyn

Jako jedyna telewizja w Lubinie
przedstawiamy najważniejsze
wydarzenia ze świata, kraju, regionu 
w codziennym przeglądzie prasy. 
Poruszamy sprawy dotyczące m.in. 
ekonomii, polityki, biznesu, kultury. 
Dla każdego coś ważnego. 

18.20 Przegląd prasy

Środa 10.06.2009
Blok programowy   
18.00 Z przymrużeniem oka 
	 – program rozrywkowy
18.20 Przegląd prasy 
18.30 Wydarzenia, Sport
Blok programowy  
19.00 Zapraszamy do Ferio 	
	 – program o modzie i zakupach
19.10 60-lecie koła łowieckiego Dzik
19.20 Chocianów w obiektywie 
	 – program publicystyczny
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Galeria Cuprum Arena 
	 – historia – reportaż

I kto by pomyślał, że w naszym regionie
 znajduje się tak wiele osobowości? 
Osób, które warto pokazać lubinianom. 
„Z przymrużeniem oka” to jedyny 
program kierowany do tych, którzy cenią
 sobie rozrywkę na najwyższym 
poziomie. Co tydzień kolejni goście
i jeszcze większy ubaw. 

18.00 Z przymrużeniem oka 
	 – program rozrywkowy

Powtórki programów co dwie godziny
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Do ÂÂ wynajęcia mieszkanie 2 pok., pow. 
41m2, III piętro / X, częściowo umeblo-
wane, oś.Świerczewskiego (blisko Galerii 
Cuprum), odstępne 600 zł, czynsz 280 zł. 

Do ÂÂ wynajęcia mieszkanie 3 pok., 
pow.47,20m2, III piętro / IV, częściowo 
umeblowane, oś.Mickiewicza, odstępne 
660 zł, czynsz 340 zł.

Do ÂÂ wynajęcia mieszkanie, 2 pokojowe, 
pow. 52 m2, I piętro / IV, umeblowane, 
Centrum. Odstępne: 850 zł, czynsz 330 
zł.

Do ÂÂ wynajęcia nowe mieszkanie, bez-
czynszowe, 2 pokojowe, pow.36m2, I pię-
tro / I, częściowo umeblowane. Odstęp-
ne: 1000 zł, oś.Przylesie. 

Do ÂÂ wynajęcia mieszkanie 2 poziomo-
we + garaż + ogródek, umeblowane, wy-
soki standard. Odstępne: 1800 zł. 

DO ÂÂ SPRZEDANIA MIESZKANIE 2 PO-
ZIOMOWE, POW.120 M2+ GARAŻ + 
OGRÓDEK. Ogrzewani gazowe, okna 
PCV, 4 pokoje, kuchnia z jadalnią, 2 ła-
zienki, wysoki standard. Cena: 
490000zł. LUBIN.

Mieszkanie ÂÂ 2 pokojowe, pow. 43m2, II 
piętro/III, bezczynszowe, nowe budowni-
ctwo, balkon, okna PCV, ogrzewanie ga-
zowe, oś. Polne. Cena: 170 000

Mieszkanie ÂÂ 2 pokojowe, pow.34,5m2, 
IX piętro / X, balkon, widna kuchnia, stan-
dard, oś. Staszica. Cena: 125 000 zł.

Mieszkanie ÂÂ 2 pokojowe, pow. 50,4m2, 
VII piętro / X, balkon, okna PCV, panele, 
płytki, gładzie, oś. Przylesie. Cena: 
161 000 zł

Mieszkanie ÂÂ 2 pok., pow.35,2m2, okna 
PCV, standard, oś. Staszica.  
Cena: 92 000 zł

Mieszkanie ÂÂ 2 pok., pow.35,20m2, okna 
PCV, IV piętro /IV, Centrum. Cena: 
115 000 zł

Mieszkanie ÂÂ 2 pok., pow.47,40m2, okna 
PCV, nowe instalacje, łazienka po remon-
cie, balkon, IX piętro / X, Centrum. Cena: 
156 000 zł

Mieszkanie ÂÂ 3 pok., pow.50m2, V piętro/
X, bardzo atrakcyjne, parkiet, okna PCV, 
duża łazienka, oś.Staszica. Cena: 
159 000 zł 

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 60,60m2, X 
piętro/X, duża jasna kuchnia, osobno wc 
i łazienka, balkon, okna PCV, po remon-
cie: gładzie, panele, płytki, nowa instala-
cja wodno-kanalizacyjna, piwnica + ko-
mórka na strychu, os. Polne. Cena: 
183 000 zł. 

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 56,47m2, IV 
piętro/IV, jasna kuchnia, dwie piwnice, 
szafa w zabudowie, os. Centrum. Cena: 
176 000 zł  

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 54,10m2, VI 
piętro/VI, jasna kuchnia, balkon, osobno 
łazienka i wc, komórka + piwnica, po re-
moncie: panele, kafelki, gładź, nowa in-
stalacja elektryczna miedziana, okna 
PCV, klimatyzacja, w pełni umeblowane, 
os. Przylesie. Cena: 178 000zł  

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 67 m2, parter/
X, budynek ocieplony, jasna kuchnia, 
osobno łazienka i wc, okna PCV, kuchnia 
w zabudowie ze sprzętem AGD, panele, 
płytki, drzwi antywłamaniowe, nowa in-
stalacja wod.-kan.   oś. Przylesie. Cena: 
220 000 zł. 

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 66,4 m2, IX/X, 
do częściowego remontu, mieszkanie po-
większone o wykupiony korytarz. Os. 
Przylesie. Cena: 195 000 zł.  

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 61,47 m2, XI 
piętro/XI, jasna kuchnia, 2 balkony, okna 
PCV, komórka, piwnica, zostają meble 
kuchenne i szafa komandor. Os. Przyle-
sie. Cena: 170 000 zł.  

Mieszkanie ÂÂ 3 pok., pow.62,10m2, III 
piętro / IV, okna PCV, zabudowana kuch-

nia z AGD, po remoncie, blok po termo-
modernizacji, oś.Ustronie IV. Cena: 
219 000 zł.

Mieszkanie ÂÂ w ZABOROWIE (ok.20 km 
od Lubina), 3 pok., pow.61,86m2, II 
piętro / II, po remoncie, kuchnia w za-
budowie, 2 działki ogrodowe z oczkiem 
wodnym, garaż wolnostojący, cena: 
170 000 zł

Mieszkanie ÂÂ 3 pok., pow. 87,93m2, I pię-
tro/II, stare budownictwo, do remontu, 
widna kuchnia, oś. Polne. Cena: 176 000 
zł

Mieszkanie ÂÂ 3 pokojowe w Chocianowie, 
pow.56,5 m2, II piętro / IV, widna kuch-
nia, balkon. Cena: 155 000 zł.

Mieszkanie ÂÂ 3 pokojowe, pow.64,10 m2, 
III piętro / IV, okna PCV, balkon. oś. Polne.                                 
Cena: 192 000 zł

Mieszkanie ÂÂ 3 pokojowe, pow.50,6 m2, 
III piętro / IV, okna PCV, po remoncie, oś. 
Przylesie. Cena: 175 000 zł

Mieszkanie ÂÂ 4 pokojowe, pow. 64,20m2, 
IV piętro/IV, jasna kuchnia, osobno ła-
zienka i wc, okna PCV, balkon, gładzie, 
kuchnia w zabudowie, po remoncie, os. 
Polne. Cena: 225 000zł (do negocjacji) 

Mieszkanie ÂÂ 4 pokojowe, pow.62,3 m2, 
I piętro/X, standard, Centrum. Cena: 
192 000 zł.

Mieszkanie ÂÂ 4 pok., pow.73,80m2, III 
piętro / IV, balkon, okna PCV, deska barli-
necka, zabudowane szafy, po general-
nym remoncie, oś.Ustronie IV. Cena: 
260 000 zł 

DOM ÂÂ PONIEMIECKI W LUBINIE PO GE-
NERALNYM REMONCIE, PIWNICA, PAR-
TER, I PIĘTRO, STRYCH, INSTALACJE MIE-
DZIANE, CENTRALANE OGRZEWANIE 
(NOWY PIEC), DACHÓWKA CERAMICZNA 
Z 2008 r., KOMINEK, NOWE OKNA, POD-
WIESZANE SUFITY, PŁYTKI, PANELE, 

DZIAŁKA 4,5 ar, OGRODZONY, CEN-
TRUM, CENA: 680 000 ZŁ.

Dom ÂÂ wolnostojący w BRUNOWIE (10 
km od Lubina), pow.cał. 212,6 m2, par-
ter + poddasze użytkowe, stan surowy za-
mknięty (bez stolarki), projekt, pozwole-
nie na budowę, atrakcyjna lokalizacja 
pod lasem, działka o pow.14,05 ar. Cena: 
250 000 zł

Dom ÂÂ wolnostojący, poniemiecki, pow.
cał. 200m2, parter – działalność gospo-
darcza, Złotoryja. Cena: 480 tys.

Dom ÂÂ w zabudowie szeregowej, pow. 
400 m2, piwnica na działalność gospo-
darczą, parter na działalność gospodar-
czą (witryny), piętro atrakcyjne mieszka-
nie 100 m2, poddasze do adaptacji, rok 
budowy 1997, ogrzewanie gazowe, oś. 
Przylesie, cena: 888 tys.  MOŻLIWOŚĆ 
WYNAJMU LOKALU na parterze i piwnicy! 
Możliwość kupna osobno mieszkania i lo-
kali!!!

Dom ÂÂ wolnostojący pod lasem w Gorzeli-
nie (10 km od Lubina), pow. 270m2, 
działka 26 ar, podpiwniczony, CO gaz lub 
drewno (piec Viessmanna), system alar-
mowy, ocieplony, nowe instalacje, piętro-
wy, 2 łazienki, kuchnia, nowa stolarka 
okienna i drzwiowa, kominek, garaż wol-
nostojący na 2 auta, działka zagospoda-
rowana i ogrodzona. Cena: 550 000 zł. 

Dom ÂÂ wolnostojący w Krzeczynie Wiel-
kim, pow. 159m2, parter + piętro, dach 2 
spadowy, ogrzewanie gazowe, 6 pokoi, 2 
łazienki, okna drewniane – machoń, ko-
minek, 3 tarasy, garaż, działka 9,64 ar 
ogrodzona - zagospodarowana, atrakcyj-
na lokalizacja, rok budowy 1987, Cena: 
550 000 zł (do negocjacji).   

Działka ÂÂ w Księginicach pod lasem, 
pow. 40 ar, rolno-budowlana, atrakcyj-
na lokalizacja, oczko wodne. Cena: 
3900 zł / ar.

Działki ÂÂ w Szklarach Górnych 3 x 10 ar. 
Cena: 7500 zł / ar.

Działka ÂÂ w Raszówce, pow.60 ar ( możli-
wość podziału ), media na granicy, przy 
asfaltowej drodze, ustronne miejsce, 
atrakcyjna lokalizacja. Cena: 7000 zł / ar. 

Działka ÂÂ w Pieszkowie, pow. 16,44ar, 
media na granicy, cena: 83 000 zł 

Działka ÂÂ w Jędrzychowie, pow.17 ar. Ce-
na: 68 000 zł.

Działka ÂÂ w Zimnej Wodzie, pow. 24 ar, 
uzbrojona. Cena: 75 000 zł.

Działki ÂÂ w  Małomicach o pow. 12ar i 11 
ar. Media na granicy. Cena: 13500 zł / ar

Działka ÂÂ w Brunowie o pow. 52 ar., me-
dia ok. 20m. Cena: 6500 zł / ar.

Działki ÂÂ w Toszowicach o pow. 10 – 13 
ar, media na granicy. Cena: 8000 zł / ar.

Działka ÂÂ w Niemstowie o pow. 45 ar, 
uzbrojona. Cena: 4500 zł / ar.

Lokal ÂÂ użytkowy, pow.125 m2, parter, 
Centrum, do wynajęcia. Cena: 75 zł / m2 
(netto)

ZDJĘCIA I OFERTA BIURA DO OBEJ-
RZENIA NA STRONIE  

www.bax.com.pl
Polecamy szeroki wybór nierucho-
mości – mieszkania, działki, domy. 

ZAPRASZAMY!
BN BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 

Lubin, tel. 74-99-888,                            
691-161-777, 601-931-170

reklama



    		   		 	 � 4 czerwca  www.lubin.plReklama12



www.lubin.pl  4 czerwca  Sport 13

Północ zagrała z Południem 

Tomczak show 
�Trzech zawodników Zagłębia ÐÐ Lubin wystąpiło w drużynie Południa 
w pokazowym Meczu Gwiazd przeciwko Północy. 

Spotkanie rozegrane w Miel-
cu zakończyło się zwycięstwem 
Północy 39:37. Gdyby jednak 
punktować bramki, tak jak robi 
się to w spotkaniach piłki plażo-
wej, to bezapelacyjnym zwycięz-
cą zostaliby szczypiorniści z połu-
dnia Polski. 

Największym showmanem 
okazał się Bartłomiej Tomczak, 
który m.in. skopiował fenome-
nalną bramkę Niksy Kaleba 
z Igrzysk Olimpijskich w 2004 ro-
ku, znaną każdemu szanującemu 
się kibicowi piłki ręcznej na świe-
cie. 

Oprócz Bartka na parkiecie 
mogliśmy zobaczyć Adama Mal-
chera i Pawła Adamczaka. Lubi-
nianie zdobyli łącznie siedem 
bramek. 

– Cieszę się, że pokazowe me-
cze powróciły do kalendarza pił-
ki ręcznej. Takie spotkanie znacz-
nie przyczyniają się do promocji 
naszej dyscypliny w naszym kra-
ju. Wynik nie jest tu ważny, liczy 
się przede wszystkim dobra zaba-
wa – mówi kapitan Zagłębia Lu-
bin, Adam Steczek.

Łukasz Lemanik

Dwie 
zawodniczki 
Interferii 
Zagłębia 
w kadrze 

Dwie zawodniczki Interferii Zagłę-
bia Lubin: Monika Gunia i Kinga 
Byzdra, zagrały w reprezentacji 
Polski w towarzyskich meczach 
przeciwko Rumunii. Biało-czerwo-
ne przegrały dwukrotnie – 28:39 
(10:17) i 22:27 (8:18). W drugim 
spotkaniu lubinianki rzuciły po 
jednej bramce dla Polski. 

Łukasz Lemanik

Rumunia – Polska  
39:28 (17:10) 
Polska: Sadowska, Kowalczyk – 
Gunia, Koniuszaniec, Polenz 2, 
Byzdra, Dworaczyk 5, Stachow-
ska 3, Gęga 1, Szwed 4, Waga 4, 
Serwa 3, Bołtromiuk 2, Wolska 3, 
Wilamowska 1. 
Rumunia – Polska 37:22 (18:8) 
Polska: Kowalczyk, Sadowska – 
Gunia 1, Koniuszaniec 1, Polenz 
7, Byzdra 1, Dworaczyk 1, Sta-
chowska 1, Kulwińska, Gęga 3, 
Szwed 2, Aleksandrowicz 2, Wa-
ga 1, Serwa 1, Bołtromiuk, Wol-
ska 1, Wilamowska.

Bogdan Wenta powołał kadrę 

Adam Malcher powalczy o mistrzostwa
 

�Selekcjoner reprezentacji Polski ÐÐ piłkarzy ręcznych, Bogdan Wenta powołał 18 zawodników na cykl akcji 
szkoleniowych i mecze kwalifikacyjne do mistrzostw Europy 2010 ze Szwecją, Czarnogórą i Rumunią. 

Północ – Południe 39:37(20:18)
Północ: Wichary, Wolański – Frelek 
9, Orzechowski 8, Boneczko 6, Klisz-
czyk 4, Malewski 4, Jankowski 2, 
Płóciennczak 2, Pilch 1, Adamuszek 
1, Sobut 1.

Południe: Malcher, Pawlak 2 – 
Kuchczyński 6, Ścigaj 5, Żółtak 5, Ja-
chlewski 4, Tomczak 4, Adamczak 3, 
Janysk 2, Kotliński 2, Stodtko 1, Szy-
myślik 1, Lasoń.

W kadrze znalazł się bramkarz Zagłębia Lubin, 
Adam Malcher. Zgrupowanie kadry rozpocznie się 
8 czerwca we Wrocławiu. Tam też 13 czerwca biało- 
-czerwoni zagrają ze Szwecją. Cztery dni później Po-
lacy zmierzą się na wyjeździe z Czarnogórą, a 20 
czerwca w Kielcach z Rumunią. 

Kadra: 1. Patryk Kuchczyński - KS Vive Kielce, 2. 
Daniel Żółtak - KS Vive Kielce, 3. Rafał Gliński - KS 
Vive Kielce, 4. Mateusz Jachlewski - KS Vive Kiel-
ce, 5. Paweł Piwko - KS Vive Kielce, 6. Adam Mal-
cher - MKS Zagłębie Lubin, 7. Sławomir Szmal - 
Rhein-Neckar Löwen, 8. Karol Bielecki - Rhein-Ne-
ckar Löwen, 9. Krzysztof Lijewski - HSV Hamburg, 
10. Marcin Lijewski - HSV Hamburg, 11. Artur Siód-
miak - TuS N-Lübbecke GmbH, 12. Michał Jurecki 
- TuS N-Lübbecke GmbH, 13. Bartosz Jurecki - S.C. 
Magdeburg, 14. Tomasz Tłuczyński - TSV Hanno-
ver Burgdorf, 15. Damian Wleklak - Alpha HC Hard, 
16. Mariusz Jurkiewicz - J.D. Arrate, 17. Michał Ku-
bisztal - Füsche Berlin, 18. Bartłomiej Jaszka - 
Füsche Berlin.

Rezerwa: Michał Zołoteńko - Wisła Płock SA, 
Bartosz Wuszter - Wisła Płock SA, Sebastian Rum-
niak - Wisła Płock SA, Marcin Wichary - Wisła Płock 
SA, Adam Twardo - Wisła Płock SA, Piotr Grabar-
czyk - KS Vive Kielce, Tomasz Rosiński - KS Vive 
Kielce, Arkadiusz Miszka - Focus Park Kiper Piot-
rków Tryb., Damian Kostrzewa - AZS AWFiS 
Gdańsk, Michał Szyba - KS Azoty Puławy.

Łukasz Lemanik

Klub uciął 
spekulacje 
Bartłomiej Tomczak zostaje. 
Klub oficjalnie ucina spekulacje 
dotyczące odejścia Bartłomieja 
Tomczaka do Wisły Płock. – To są 
wymysły mediów. Bartek ma z na-
mi kontrakt ważny przez rok, więc 
będzie zawodnikiem Zagłębia 
przynajmniej jeszcze w przyszłym 
sezonie – mówi prezes klubu, Wi-
told Kulesza. 
Skąd wzięły się spekulacje doty-
czące skrzydłowego Zagłębia? – 
Nie mam pojęcia. Chyba prasa 
nie miała w tym czasie o czym pi-
sać, więc wymyśliła transfer Bart-
ka do Wisły – zastanawia się ster-
nik Zagłębia.

Łukasz Lemanik

Wywiad z Tomaszem Kozłowskim, skrzydłowym Zagłębia Lubin

Cały czas naprzód
Za nami sezon 2008/09. Jak podsumu-
jesz minione rozgrywki?

Miniony sezon był takim, 
o którym chciałbym jak najszyb-
ciej zapomnieć. Niestety nie zna-
leźliśmy się w miejscu, o którym 
marzyliśmy. Musieliśmy prze-
łknąć gorzką pigułkę, żeby zado-
wolić się tylko ósmym miej-
scem.

Dla Ciebie, jako wychowanka Zagłębia, 
niektóre chwile były wyjątkowo trud-
ne?

Po latach obfitości nadszedł 
taki moment, gdzie niestety nie 
potrafiliśmy zagrać o te najwyż-
sze cele. Dla mnie była to osobi-
sta porażka, ale takie jest życie 
sportowca – raz się wygrywa, 
raz przegrywa. Mam nadzieję, 
że wyciągniemy z tego wnioski 
i już w następnym sezonie bę-
dziemy wspólnie cieszyć się 
z medalu. Był moment, że Za-
głębie liczyło się w  walce 
o czwarte miejsce przed play-of-
fami. Zdarzyły się jednak mecze 
jak z Kwidzynem czy Gorzo-
wem... Takie mecze się zdarza-

ją, ale powiem szczerze, że nie 
powinny. Nie przed własną pub-
licznością i z beniaminkiem, 
mam na myśli Gorzów. Nie 
można już wracać do przeszło-
ści, trzeba iść cały czas naprzód 
i nie odwracać się za siebie. 

Czy choć w małym stopniu miniony se-
zon osłodził Wam występ w finale Pu-
charu Polski?

Powiem tak: jeżeli zaczyna 
się jeść tort, to trzeba zjeść go 
do końca. Dla mnie marnym 
pocieszeniem jest gra w fina-

le Pucharu Polski. My chcie-
liśmy go zdobyć niestety, 
Kielce  zdobyły  wszystko 
w tym sezonie.

Śledziłeś finałową rywalizację? Za ko-
go trzymałeś kciuki?

Oczywiście, że śledziłem. Mecze 
na tym poziomie rywalizacji są nie-
zwykle interesujące. Jeśli chodzi 
o trzymanie kciuków, to trzyma-
łem je za Wisłę Płock. Powiem jed-
nak szczerze, że to Vive w przekro-
ju całego sezonu grało najrówniej 
i ten tytuł należał się właśnie im.

Co ciekawe, jeden z lep-
szych meczów w minionym 
sezonie zagraliście właśnie 
z Vive w rundzie zasadniczej 
i Wisłą w play-offach...

Mecze z takimi przeciwnika-
mi jak Wisła lub Kielce budzą naj-
większe emocje wśród zawodni-
ków i kibiców. Smaczku dodał im 
również fakt, że spotykali się ze 
sobą medaliści z poprzedniego 
sezonu.

W przyszłym sezonie Zagłębie powróci 
na swoje miejsce?

Wszyscy sobie tego życzymy. 
My, jako Zagłębie Lubin, zrobimy 
wszystko, żeby w przyszłym sezo-
nie zdobyć medal dla siebie i dla 
naszych kibiców.

Dziękuję za rozmowę.
Łukasz Lemanik
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Na Dialog Arenie być może odbędą się mecze 
Ligi Mistrzów

Liga Mistrzów w Lubinie?
Dialog Arena – ÐÐ obiekt, który w całości zostanie skończony jesienią, 

			   budzi wielkie zainteresowanie nie tylko mieszkańców naszego re-
gionu, ale także reszty Polski.

Piłkarze Zagłębia rozgrywają 
na nim mecze już od marca. Moż-
liwe, że od września spotkania 
w europejskich pucharach w Lu-
binie grać będą także piłkarze mi-
strza Polski – Wisły Kraków. Sta-
dion, na którym wiślacy grają 
obecnie, przechodzi przez naj-
trudniejszą fazę przebudowy, 
więc konieczne jest na nim zablo-
kowanie trybun dla kibiców. Pra-
ce na obiekcie w Krakowie będą 
trwały na pewno do końca roku, 
więc władze Wisły musiały zna-
leźć stadion zastępczy. Wybór 
padł na Sosnowiec, gdzie na Sta-
dionie Ludowym, podopieczni 
Macieja Skorży będą grać mecze 
ligowe. Gdyby jednak krakowia-
nie awansowali do fazy grupowej 
Ligi Mistrzów, to mecze w euro-
pejskich pucharach graliby w Lu-
binie. – Władze Wisły zapytały się 
o to, czy jest taka możliwość. Pre-
zes Zagłębia podał, na jakich wa-
runkach udostępnimy obiekt. Te-
raz czekamy na odpowiedź z Kra-
kowa – mówi Wacław Wachnik, 
rzecznik Zagłębia.

Zważywszy na to, że polskie 
zespoły ostatni raz grały w fazie 
grupowej Ligi Mistrzów w sezo-
nie 1996/1997, to nie wiadomo, 
czy wszystko zakończy się tylko 
na teoretycznych zgodach. Jeśli 
krakowianom udałoby się dostać 
do tych rozgrywek, to możliwe, że 
w Lubinie zobaczymy piłkarzy ze 
światowej czołówki.

Kiedy jeszcze trwały prace na 
Dialog Arenie, to pojawiały się 
różne plotki z wykorzystaniem te-
go obiektu. W czasie jednego 
z meczów reprezentacji Polski ko-
mentator Dariusz Szpakowski 
powiedział, że w Lubinie odbę-
dzie się mecz kadry Leo Beenhak-
kera w eliminacjach do mi-
strzostw świata. – To plotka. Nie 
było żadnego oficjalnego pisma 
z PZPN-u – uspokaja Wachnik.

Co ciekawe komentator TVP2 
ma tak duży wpływ na kibiców, że 
ci już dzwonili do klubu z zapyta-
niem, kiedy będzie sprzedaż bile-
tów na mecz reprezentacji. Cóż, 
magia telewizji.

Dawid Sołtys

Kilkudziesięciu zawodników z całej Polski zjedzie do miasta

V Lubiński Turniej Sensible Soccer już za miesiąc!
�13 czerwca Lubin ÐÐ stanie się stolicą Sensible Soccer. Do Klubu pod Muzami zawitają fani tej kultowej gry komputerowej z całej Polski, 
aby rozegrać V Lubiński Turniej Sensible Soccer pod patronatem prezydenta Lubina. Emocji na pewno nie zabraknie.

Lubin już po raz piąty gościć 
będzie miłośników Sensible Soc-
cer. W zbliżającym się turnieju 
udział weźmie kilkudziesięciu 
zawodników z całej Polski. 
Oprócz graczy z Lubina swój 
udział zapowiedzieli zawodnicy 
z każdego zakątka Polski, w tym 
z Warszawy, Lublina, Krakowa, 
Poznania, Sosnowca, Wrocławia 
i wielu innych miast. W zawo-
dach weźmie udział również Po-
lak mieszkający na stałe na Wy-
spach. – W tym roku na turnie-
ju będziemy gościli aktualnie 
dwóch najlepszych zawodników 
na świecie. Bardzo możliwe, że 
na turniej przybędą również gra-
cze z Niemiec – mówi Tomasz 
Kulesza. – Obsada turnieju bę-
dzie niezwykle silna – dodaje or-
ganizator imprezy, prezes Sto-
warzyszenia Jeden Lubin.

Do faworytów z pewnością 
należy zaliczyć lubinian Marci-
na Romańczuka oraz Adama 
Michalika. Pierwszy z wymie-
nionych będzie bronił tytułu mi-
strza Polski, który zdobył na 
ostatnim turnieju we Wrocła-
wiu. Romaneq ma na swoim 

koncie liczne sukcesy m.in.: 
pierwsze miejsce na międzyna-
rodowym turnieju w Pradze czy 
drugie w Hanowerze. – Mam 
nadzieję, że zaprezentuję się 
z dobrej strony. W końcu tytuł 
wywalczony we Wrocławiu zo-
bowiązuje – mówi Romaneq. – 
Na pewno dam z siebie wszyst-
ko, a jak będzie, czas pokaże. 
Najważniejsze, że kolejny raz bę-

dziemy mogli się spotkać z fana-
mi Sensible z całego kraju i zmie-
rzyć się z nimi – dodaje. 

Drugi z lubinian, Adam Mi-
chalik, który na pewno będzie li-
czył się w walce o zwycięstwo 
w turnieju, nie ukrywa, że chciał-
by w Lubinie wygrać. – Poziom 
zawodów z roku na rok jest co-
raz wyższy, jednak zrobię 
wszystko by tym razem zdobyć 

tytuł mistrza Polski w swoim ro-
dzinnym mieście – mówi, Pą-
czek, który w poprzednim tur-
nieju zajął 2. miejsce. 

W jednym obaj są zgodni – 
mistrz Polski zostanie w Lubinie 
– podkreślają faworyci gospo-
darzy.

Kolejni lubinianie, którzy sta-
wali na najwyższym stopniu po-
dium i których można zaliczyć 
ich do faworytów to: Filip Kaź-
mierczak – mistrz Polski z Kato-
wic, Krzysztof Zięcik – najlepszy 
na turnieju w Gliwicach i Łukasz 
Lemanik, który wygrał pierwszą 
edycję lubińskiego turnieju.

Dla najlepszych zawodników 
organizatorzy turnieju przewi-
dzieli cenne nagrody rzeczowe, 
jak kamera cyfrowa, aparat foto-
graficzny, odtwarzacze DVD, mp3 
czy mp4. Trzech najlepszych gra-
czy otrzyma puchary i medale, 
a dla pozostałych przewidziane są 
upominki. – Przyjadę, żeby do-
brze się bawić, a nagrody będą 
ewentualnym miłym dodatkiem 
– mówi Rafał Nossek na stałe 
mieszkający w Londynie.

Adam Michalik

Jak nie po polsku, to po angielsku lub rosyjsku. W tych językach można 
porozmawiać w Zagłębiu Lubin

Wieża Babel w Zagłębiu
�Jakiś czas temu hiszpańscy dziennikarze obliczyli, że obecnie w najlepszym europejskim klubie – FC Barcelonie, piłkarze porozumiewają się w siedem-ÐÐ nastu różnych językach. Rekordzista – Eidur Gudjohnsen potrafi rozmawiać w siedmiu z nich. Jak na tym tle wypada KGHM Zagłębie Lubin?

W obecnej kadrze lubińskiej 
drużyny jest czterech cudzoziem-
ców. Jeden z nich, bułgarski snaj-

per – Ilijan Micanski nie 
ma proble-

mu z naszym językiem, a z trene-
rem może porozmawiać także po 
rosyjsku.

Trzema językami potrafi po-
sługiwać się ukraiński bramkarz 
Jewhen Kopył, który obok rosyj-

skiego zna także angielski i nie-
miecki.

Piłkarz rodem z Zimbabwe 
Costa Nhamoinesu z klubowymi 
działaczami rozmawia po angiel-
sku. I choć piłkarzom zdarza się 
przeklinać w czasie meczu, to Co-
sta jest wyjątkiem. – To bardzo 
poukładany piłkarz, który nie 

tylko nie przekli-
na, ale także 
jest abstynen-
tem. Wróżę mu 

wielką przy-
szłość – mówi Wac-

ław Wachnik, rzecznik 
Zagłębia.

Obcokrajowcy 
najszybciej uczą się 
właśnie polskich 
przekleństw, ale 
na boisku, szcze-
gólnie ci spoza 
państw sło-
wiańskich, 

niecenzural-
nych słów 
u ż y w a j ą 

w swoich ojczy-
stych językach.

Nie wszystkim chce się uczyć 
języka polskiego. Za tłumacza 
armii portugalsko-brazylijskiej 
służył niedawno Filipe Felix An-

drade, który bez problemu po-
sługuje się naszym językiem. – 
Rui Miguel nie przejawiał chęci 
do nauki polskiego – twierdzi 
rzecznik. Słabo stał również z ję-
zykiem angielskim. Niewiele le-
piej ojczystym językiem Szeks-
pira posługuje się także Joel Pi-
res.

Dużej części cudzoziemców 
grających w Lubinie nie potrzeb-
ni byli jednak tłumacze. W na-
szym języku potrafili się dogadać 
Vidas Alunderis, Manuel Arbole-
da czy Mate Lacic.

Za wzór pracowitości nad na-
uką polskiego służyć może były 
trener lubinian Chorwat Drazen 
Besek, który przyjechał do Polski 
ze słownikiem. Naszego języka 
uczył się z bardzo dobrym skut-
kiem.

W przeszłości w Lubinie wy-
stępowali piłkarze z różnych za-
kątków świata, z którymi wiąże 
się wiele anegdot. Gdy do zespo-
łu przychodził brazylijski napast-
nik Andre Nunes, to zapowiadał, 
że zostanie królem strzelców pol-
skiej ekstraklasy. Zamiast jego 
umiejętności strzeleckich i języ-
kowych, zostały zapamiętane je-
go zdolności do jedzenia kotletów 
schabowych. Już na początek od 

swoich kolegów z drużyny dostał 
pseudonim Kotlet.

Albańczyk z Kosowa Kushtrim 
Munishi, który w Lubinie spędził 
wiosnę sezonu 1992/1993, rów-
nież został zapamiętany z innej 
strony. Lepiej radził sobie z pod-
rywaniem kobiet, niż z grą na boi-
sku. Tak było przynajmniej w Za-
głębiu, bo po odejściu z Lubina 
był trzykrotnym królem strzel-
ców ligi Kosowa.

Po angielsku porozumiewano 
się z  Nigeryjczykiem Jero 
Shakpoke, który jako pierwszy 
cudzoziemiec z polskiej ekstra-
klasy mógł trafić na mistrzostwa 
świata. Znajdował się w kadrze 
na Mundial we Francji w 1998 ro-
ku, ale przed ogłoszeniem osta-
tecznej listy zawodników, miał 
ogromnego pecha – złamał oboj-
czyk. Po sezonie 1997/1998 po-
żegnał się z Lubinem i odszedł do 
ligi włoskiej, gdzie z krótką prze-
rwą gra do dziś.

Na boisku znajomość języków 
nie gra roli. Nawet Rui Miguel po 
strzeleniu bramki w jednym 
z meczów potrafił wytłumaczyć 
jednemu z fotoreporterów, że na 
chwilę chce pożyczyć jego apa-
rat...

Dawid Sołtys
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Bułgar Ilian Micarski nie ma 
problemów z językiem Polskim
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BARAN
Pomyślny okres dla osób przedsiębior-
czych i zaradnych. W czerwcu na pew-
no opłaci się pomysłowość, inwencja 
oraz odwaga w podejmowaniu ryzy-
kownych decyzji. 

BYK 
Szósty miesiąc roku będzie od zodia-
kalnych Byków wymagał dużo spokoju. 
Osoby spod tego znaku będą musiały 
wykształcić umiejętność samokontroli 
i opanowywania emocji.

BLIŹNIĘTA
Osoby spod tego znaku będą zmuszo-
ne podjąć w czerwcu większy wysiłek, 
aby efektywnie wypełniać zobowiąza-
nia. Konieczne będzie też wprowadze-
nie korekty w planach życiowych.

RAK
Dla zodiakalnych Raków czerwiec mo-
że być okresem głębokich i radykal-
nych przemian. W życiu osobistym mo-
że dojść do zakończenia znajomości 
bądź związku partnerskiego.

LEW
Zodiakalnym Lwom trudno będzie sku-
pić się na wykonywaniu obowiązków, 
gdyż czerwcowe słońce rozleniwi ich. 
Myślami będą biec do upragnionego 
urlopu.

PANNA
Zodiakalne Panny będą w tym miesią-
cu mocno zabiegane. Dotyczyć to bę-
dzie głównie pań i panien spod tego 
znaku, które z pewnością będą chciały 
wzbogacić swoje garderoby. 

WAGA
Osoby obdarzone przez naturę dużym 
temperamentem znajdą się w swoim 
żywiole. Czerwiec będzie sprzyjającym 
okresem dla osób energicznych, 
zwłaszcza gdy trzeba będzie szybko 
podejmować decyzje. 

SKORPION
W czerwcu większość czasu upłynie 
zodiakalnym Skorpionom pod zna-
kiem sercowych rozterek. Osoby takie 
będą co jakiś czas nawiązywać nowe 
znajomości, jednak żadna z nich nie 
przerodzi się w trwały związek. 

STRZELEC
Należy spodziewać się stabilizacji w ży-
ciu prywatnym, z czego zapewne naj-
bardziej ucieszą się osoby mające 
świeżo w pamięci traumatyczne przej-
ście, związane z rozstaniem z długolet-
nim partnerem. 

KOZIOROŻEC
Czerwiec będzie okresem najbardziej 
ogólnie sprzyjającym romantykom, 
osobom wrażliwym, otwartym na oto-
czenie. Osoby spod znaku Koziorożca 
będą cieszyć się powodzeniem płci 
przeciwnej.

WODNIK
Szósty miesiąc roku powinien okazać 
się pomyślny dla świeżo upieczonych 
małżonków i dopiero co zakochanych. 
Coraz cieplejsze dni nie są zwykle za-
chętą do nadrabiania zaległości w lek-
turze.

RYBY 
Osoby spod znaku Ryb będą w tym 
miesiącu mocno zapracowane. Wyda-
wać by się mogło że z początkiem lata 
będzie się powoli wyhamowywać tem-
po i wchodzić w fazę wakacyjno-urlo-
powego lenistwa. 
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Przysyłajcie nam zdjęcia swoich dzieci, a my je opubliku-
jemy. Najładniejsze  zdjęcie zostanie nagrodzone dużym 

zestawem  klocków Lego. 
Aby wziąć udział w konkursie, wystarczy tylko przesłać 

zdjęcie dziecka w wieku do 7 lat, do naszej redakcji przy 
ul. Tysiąclecia 3 w Lubinie i wyrazić zgodę na publikację.
Po zakończeniu konkursu wszystkie zdjęcia zostaną wy-
stawione na wernisażu. Każde dziecko, którego zdjęcie 

opublikujemy, otrzyma pamiątkowy dyplom.

Konkurs fotograficzny

„Milusińscy”

- Dołożyłbyś    parę    gro-
szy do mojej kampanii...

- Chłopie, masz więcej re-
klam niż moja galeria! 
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Dominika  

z LubinaDominika   

z Lubina
Julka  

z KrzyżowejJulka  

z Krzyżowej

Kubuś z 

MiłoradzicKubuś z 

Miłoradzic

Kolacja w nagrodę
Romantyczną kolację we dwoje w nowej restauracji Kredens wygrała tym razem 
Jolanta Wesołek z Polkowic. Gratulujemy! 
Już wkrótce będzie można wygrać kolejne zaproszenia do restauracji. Proszę czytać 
uważnie następne numery „Wiadomości Lubińskich”. 

- Dołóż, a zostaniesz preze-
sem   Stowarzyszenia Osób 
Dotkniętych Obietnicami! 

dopowiedziane...

Kandydat na europosła Piotr Borys oraz bi-
znesmen Dariusz Miłek
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